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Kraków 6 sierpnia. 

Na d. 2 b.m. lord kanclerz odczytał mo- 
wę królewską zamykającą sesyę parlamentu 
angielskiego. Tekst jéj znajdą ćzytelnicy we 
właściwćj rubryce, i przekonają się, że jak 
wszystkie mowy tronowe, odznacza się ona 
głównie nie tem co się w niej znajduje, ale 
tem właśnie czego w nićj nie ma. Przemil- 
czenie jest najwyższą wymową i najwybi- 
tniejszą polityką w mowach tronowych pod 
rządem konstytucyjnym. 

„Królowa polega na stósunkach swoich 
z obcemi państwami i nie wątpi 0 utrzyma- 
niu ogólnego pokóju. Królowa żywi nadzie- 
ję, że kwestye oddane pod konferencye roz- 
wiązanemi zostaną z powszechnem zadowol- 
nieniem. Królowa nazywa powstanie indyj- 
skie  „strasznemć, lecz spodziewa się, że 
z pomocą Boga wojska angielskie odniosą 
zwycięstwo, a potwierdzając bil który odda- 
je zarząd tych kolonij w ręce Korony, przy- 
rzeka, że administracya' opartą będzie na 
zasadach sprawiedliwości i beżstronności bez 
różnicy wyznania i rasy. Zresztą królowa 
nadmienia same tylko podrzędne sprawy, An- 


posiedzeniu p. Duncombe interpelował o przy- 
wrócenie stósunków dyplomatycznych z Neapo- 
lem, a p. D'Israeli oświadczył, iż życzeniem 
vwyłoby gabinetu, aby układy przyjść mogły 
do skutku, niemnićj że ma nadzieję, iż w nich 
interesa angielskie otrzymają zaspakajające 
rękojmie. Ostatnia to interpelacya na któr 
odpowiedzieć musiał gabinet hr. Derby. To- 
rysi zręcznie i szczęśliwie przebyli obecną 
sesyę, I spocząć mogą do jesieni na drogo 
okupionych laurach, bo nie jedną uczynić 
wypadło koncesyę. Parlament odroczony do 
d. 19 października, jeżeli jakowy nadzwy- 
czajny wypadek nie znagli Korony do ry- 
chlejszego zwołania. 
w, 


KM orespondencya Czasu. 


Lwów 3 sierpnia. 

(z) Wczoraj rozpoczęło się publiczne ostateczne 
przeprowadzenie sprawy uczniów gymnazyalnych i 
preparandzistów obwinionych o zbrodnię stanu. Po- 
siedzenie rozpoczęło się o godzinie dziewiątćj z rana 
Publiczność zapełniła tłumnie salę i galerye, ławę 
obrońców zasiedli trzój adwokaci lwowscy pp. Ro- 
dakowski, Czajkowski i Kabat. Przed sądem sta- 
nęło jedenastu obwinionych. Wszystko to dzieci 


ol; ie. obchodzące, jako oczyszcze- |i wyrostki, z których najmłodszy nie skończył je- 
Się Miki i obchódzące, j y szcze lat czternastu, najstarszy liczy zaledwo rok 


Ar +9 5 dziewiętnasty. Oskarżenie brzmiało jak nast uje: 
Otóż to co mieści w sobie mową tronowa. Pował: Paszkowski uczęszczający R Poenrchd> 
Dla nikogo zapewne treść jćj nie była niespo- tj. szkołę dla kształcenia nauczycieli elementarnych 
dzianką, Królowa przemilcza jednak o spo- przy tutejszym instytucie Stauropigialnym, odda- 
rze. amerykańskim względem prawa rewizyi jąc śię od dzieciństwa czytaniu dzieł o sztuce wo- 


EE ; aA je |Jennćj traktujących, którejto nauce z szczególnem 
A: P EZONiesA z równień x że P pęd hołdował zamiłowaniem , i wszystkie chwile wol- 
SKIEJ, © Czarnogórze, .0 sprawach chrze- ne od nauk zwyczajnych i obowiązkowych po- 


seian tureckich, a co główna nie wspomina | swjęcał, naczytawszy się niemnićj rozmaitych ksią- 
6 przymierzu z Francyą , — ato wszystko | żek podburzających, powziął w zeszłym roku 1857 
właśnie tworzy ciekawą, stronę polityki an- myśl utworzenia tajnego związku w celu oderwa- 

jelskićj Cechuj atog sytuacyę i chwilę o- nia przemocą Galicyi od państwa austryackiego, i 
des: sf tuacya jest wątpliwa, a chwila zja- przywrócenia dawnego stanu rzeczy. Zwierzył się 


Łap ztym zamysłem Aleksandrowi Daniłowiczowi ze- 
zdu w. Cherbourgu. nader draźliwa. Gdyby | cetowi w drukarni instytutu Stauropigialnego, któ- 


żadnćj innej skazówki nie było na. potwier- | ren to Daniłowicz wywodzące pochodzenie swe od 
dzenie tego wniosku, mowa tronowa byłaby | Daniły W. Księcia Halickiego, Pomian w pro: 
R, stćj linii jak utrzymuje ze znakomitym rodem Da- 
MY starczającą. i b niłowiczów, a przeto i z królem Janem Sobieskim 
Pod wpływem więc e lematy cznego wy- | Daniłowiczównćj urodzonym, uczuł się szcze- 
padku dla polityki angielskićj z odwiedzin |oólnicj do takiego przedsięwzięcia powołanym, 
w Cherbourgu, zamknęła królowa zebranie wr deze trzech ponych, Śponków, któ- 
i r o rzypuszczo 1 anowiono 
 „alasę Ri pł EE ck , że każdy "z przyjętyć będzie miał obowiązek 
(Rd kad |od TENTE: Syin.. w nićj 85 ję are co miesiąc dwóch nowych członków, 
ai z 
my. ies iy Izba niższa 103. Na ostatniem |za śm miesięcy ogółem 5260, i byłaby dostate- 


tórymto sposobem liczba spiskowych wynosiłaby 
CLĘŚĆ LITERACEO-ARTYSTYCZNA. 


STATYSTYKA 
Dziennikarstwa w Rosyi: 
| i zdania Rosyan.o polskiej literaturze. 


Tu naturalnie obejść się nie można bez spekula- 
Cya Czysto - księgarskićj, lecz czyliż ona nie bar- 
dzićj się przebija w pdłdszyłe literatury duchownej, 
dla te o, że w téj w przecięciu za bardzo wiele 
wycho zl cy tez a szczególnićj tłumaczo- 
nych dzieł. Lecz o nich nie nie powiemy. ń 
W ogóle naukowa polska literatura (z małemi 
basy) postępuje po tanie, Piac s i będzie 
i J: r ią n szłość jes rze- 
Nie będzie śbbdtenóki "aatoznónić o tlumacze- |szłość i OBAdnOść a BE zasdRoa io abe rite 
niach, nię dla tego, ażeby powiedzieć jak tłuma- |i zakłady istniejące w kilku miejscach (uniwersytet 
czą, lecz aby wy. azać co tłumaczą: wybór dzieł i towarzystwo naukowe w Krakowie, zakład imie- 
Przetłumaczonych jest zawsze wiernym obrazem | nia ssolińskich we Lwowie, towarzystwo nauko- 
Tozwinięcia działalności literackićj w narodzie. I| we Na Poznaniu). s i š 
tak: Wolf wydaje poezye Bajrona (różnych tłu- a przyszły raz szczegółowićj pomówimy o nie- 
paczówy; tłumaczenia Szekspira i Krdokich tragi- | któryc ~ Wzmiankowanych utworach, oraz 0 no- 
ków są bardzo częste i po raz nie pierwszy; | WJ. Br nych uwagi w miarę ich dy mowkieg 
Apollo Korzeniowski przetłumaczył, «lbo jak sam| Przedstawiwgzy czytelnikom poglądy miS 
się Wyraża, opowiedział po polsku Czattertona, | skich i potersburgskich krytyków, musimy je o 
(A. dę V; y) Powieści również tłumaczą; jest | ćnie por wnać i sprostować, o tyle RE. > 
ka celu oddzielne wydawnictwo Natansona: |o ile okazały sie niezgodnemi z rzeczywi 3 4. 
„Wybór przekładów z pisarzy zagranicznych“, za- | Stosuje SIę to szczególnićj do poglądu pana Ja... 
wierający" tłumaczenia” ż języków angielskiego, |kowskiego. Gdybyśmy pragnęli pogląd rzeczony 
francuzkiego, włoskiego niemieckiego, szwedzkie- | ściśle rozebrać, 'tg trzebaby było niewątpliwie cał- 
go, nawet z węgierskiego lecz tylko nie z rosyj- |kiem nowe uwagi g stanie polskićj literatury w r. 
skiego:  Zjawiają_ sie” tłamaczenia z Berangera, lecz | 1854 napisać, i dla tego step At zp NM 
niema ʻi zdaje się długo nie będzie z Hejne'go. | stowaniem miejsc bardzićj uderzających. 
Wr. z. ukończono umaczenie Historyi Cantu, tak: p. Ja..kowski przed końcem swego ar- 
Przygotowano. do druku w: Petersbur Historyę |tykułu wyraził się: „Widzicie, że w 1857 r. nie 
zawojowania Anglii przez Notaiandó tam się | „było ani jednego nowego dzielnego utworu, 1na- 
po saydają ji WA křajowi, tłumaczenie c w So kapanie kici dzieł pah 
ińskie. Z. wysz ; żn). 2. a es co 8 y 
Wilnie wychodzi zeszyt „Bieg. ad okaże Równie go, © Test mniemanie, aby 
ży m Caha aż miło rpoznych różnych | Kraszewski w r. wN = napisał nic WB 
jów. strowie Dbronikowski tłu 3 tym czasie wyszły dwie jego powieści „Boża 
tona, w Warszawie wychodzi Koran MaDe T w trzech częściach, 3 n bidin Bel- 
Oprócz tego tłumaczą popularne astronomie, ma- |zka* (Gertruda z hr. Komorowskich hr. Potocka), 
tematyczne, technologiczne i agronomiczne dzieła. opowiadanie historyczne 1770 — 1774, drukowane 


Rok 1558, 


Frzyjmują się do umieszczenia w Inseratach. 
OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA , DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, tyczące się 
przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą: 
Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr., za następne po 2 kr 


Do każdego inseratu załączone być winno 15 kr. za opłatę stęplową za każ- 
dorązowe umieszczenie, 


LISTY z pieniędzmi prenumeracyjnemi ; inseratowemi przesyłane być winny franko 
do Bióra Expedycyi „Czasu“, 

Listy rekl.macyjne nieopieczętowene nieulegają 

LusTY niefrankowane nieprzyjmują się, 


ST" Numer pojedynczy dziennika kosztuje 6 kr. 


frankowaniu. 


NEM f RCT EDT TURZA 


czną do rozpoczęcia działań wojennych. Miał nad 
to jak brzmi oskarżenie, udać się Paszkowski 
w Karpaty dla zjednania tamtejszćj ludności dla 
sprawy, Daniłowicz zaś objechać w tym samym 
celu różne miasta i okolice, zewsząd zaś wysyłać 
do Paszkowskiego pojedynczo ludzi dobrze z miej- 
scowością obeznanych, dla dawania temuż rozmai- 
tych potrzebnych A, i utrzymania ciągłćj 
między sobą komunikacyi. Gdy się już zbiorą siły 
dostateczne, mianowicie za ośm miesięcy gdy liczba 
związkowych wzrośnie do 5260 ludzi, natenczas 
miano opanować Lwów, do czego plan dokładnie 
wypracowany został. Na szczycie góry Wysokim 
Zamkiem 


pić do wojska i tam szukać karyery, późnićj ze- 
znawał, że jakiś żołnierz z pułków węgierskich 
stojących we Lwowie z żółtemi 


ciami we 


było 


w którćj zapisywano ważniejsze zdarzenia w łonie |naniu nie zamyślał ; 


przywiózł od ojca kilka sztuk starćj broni, które ści, 
według jego zapewnień ojciec jego miał posiądać, 
jakoteż ażeby każden z członków co tygodnia | re z tych jego zeznań poprzedniczych były praw- 
wnosił do kasy 6 kr. mk. Za d 

do Lwowa owego spiskowego który miał przy- |w myśli jego było urzeczywistnienie zamiarów i 
wieść broń, oznajmił tenże że ojciec jego i i 


= profesora, 
siącu listo ształcenia się naukowo w szko- 
nastąpiło niejakie i 
a Daniłowiczem. Stowarzyszenie miało istnieć dalćj | nie ulżenie 
według zmienionego planu Daniłowicza, 
wzrosło do liczby jedenastu członków, ale miało stwa uzbierać sobie potrzebny 
ono podobno zmienić ienie kadectwa. 

więcćj naukowe, stać „się towarzystwem wzajemnćj bie wojskowój jedyny los dla towarzyszów i współ- 
pomocy między uczniami. Tak stały rzeczy gdy |uczniów atak y postanowił on ich wszystkich do 
dnią 12go kwietnia bieżącego roku sprawa została | służb wojskowćj nakłaniać, w naukach wojennych 
wykrytą a członkowie uwięzieni. Paszkowski po kształcić ri ztądi o zawiązało się stowarzyszenie, 
uwięzieniu swojem trzy razy zmieniał zeznania które obwiniają, jakoby miało zbrodnicze zamiary 
przy śledztwie. Z początku tów dj że rzecz |na celu. Plany  poruszeń rewolucyjnych, które 
całą uważał jako igraszkę studencką i ćwiczenie | w lesie krzywczyckim zakopane znaleziono, niemia- 
umysłowe w kombinacyach strategicznych, do któ- ły być nigdy na prawdę urzeczywistnione; były 
rych zawsze czuł zamiłowanie, tem bardzićj że jedynie skreślone dla umysłowego ćwiczenia Się 
doszedłszy do stósownego wieku postanowił wstą- |w kombinacyach strategicznych; wypłynęły zaś 


z nauczyciel- 
ieniądz na zaku- 


w odcinku Gazety Codziennćj. Pan Ją. kowski o 


i : nie udaje się Polakom, dołąd nie mają takiego 
tym utworze nawet niewspomniał, a szkoda wielka, 


dramatycznego utworu, którym mogliby się po- ` 


boć to właśnie praca z natury swojćj do powa- |szczycić przed innemi literaturami.« Wy żćj wy- 
żniejszych należy, bo z bliska obchodzi S kiar Era nE a że rok 1857 dostarczył fi Bie: 


spółeczeństwa 18go wieku. 

Pan Ja...kowski mówiąc o naszym znakomit: 
powieścio-pisarzu i dramaturgu J. Korzeniowskim, 
dla czego nie wspomniał o now 5cio-aktowym 
dramacie „Cyganie* i powieści „Krewnych*, która 
w książkach wyszła w r. z,? Cyganie przecież mają 
tyle nowych postaci i charakterów z iętnem ory- 
ginalności, że lekceważyć ich sobie niemożna. Nie 
wiem nawet czy w literaturze rosyjskićj znajdzie 
się jeden lepszy dramat od Cyganów. 

Również co mówi pomieniony artykuł o Wicie 
Stwoszu Pola, nie jest jego własne, lecz jest tłu- 
maczeniem kilku frazesów z nędznćj recenzyi u- 
mieszczonćj w Gazecie Warsz. Ner 265 i 266 z r. 
1857, Ale zkądże się wzięło autorowi uwag po- 
równywać Wita Stwosza z formy zewnętrznćj z Ma- 
ryą Malczewskiego? Tego rzeczona recenzya acz 
nietęga, przecież nieodważa się powiedzieć: Szczę- 
ście żę tylko z formy, a nie z treści, bo inaczój 
musielibyśmy tu przypominać wszystkim znaną 


nów, a z dawniejszych lat niepodobna nam tu wy- 
liczać wszystkie utwory, dość przytoczyć: Kar- 
packich Górali i Batorego, widocznie nieznane one 
recenzentowi. Nadto zdaje się nie niewiedzieć o 
Felicycie A. E. ee 

Niepodobna także zostawić bez sprostowania 
owego b. mylnego mniemania pana Ja...kowskiego, 
aby poezya liryczna w Polsce zakwitła. Tóm zda- 
niem, z bicza wytrzaśniętóm, zdradził on swoję 
niewiadomość — zupełną nieznajomość polskićj li- 
teřatary. - omujając inne lata wykażemy, że rok 
1857 dał silne objawy liryzmu. Dość zda się 
rd wymienić poezye. Lenartowicza i Felicyana 
(Felicyana F aleńskiego) Kwiaty i Kolce. 

paga Przypuścić aby autor uwag nieznał tych 
utworów ! miałżeby śmiałość brać się do kreślenia 
poglądu o literaturze narodu, którego najpier- 
wszych płodów niepoznał? r s 
.-Zemu wreszcie zapytamy jeszcze, nie nienad- 
mieni} 9 wyszłych w r.z. poematach, znanego da- 
treść Maryi, i obok stawić treść Wita Stwosza: | W10 u nas p. Aleksandra Grozy: starosta Ka- 

Co zaś autor uwag chciał rozumieć przez tor- mowski i Trzy Palmy, które zdaniem znawców ną- 
mę zewnętrzną, i gdzie w tych dwóch tak różnych |leżą do czystych pereł literatury? a 
utworach dopatrzył jéj podobieństwa, pojąć nie| Ále zostawiwszy poezyą, idźmy dalćj za auto- 
możemy, W budowie wiersza pewno nie, bo ten rem uwag. Mówi on, że u nas brak krytyki; zda- 
W Maryi jest lato a w Wicie Lito zgłoskowy, nie to jest tylko echem niektórych naszych dzien- 
w obrazowaniu również nie — chyba W ormacie | ników. Mogłoby być u nas więcćj przeglądów kry-* 
książek! Czy zaś styl Pola podobny jest do ję- tycznych, to prawda, ale p. Ja...kowski wyliczając 
zyką cerkiewno - słowiańskiego, 0 tém wyroko- ludzi pracujących ng tém polu, pominął ząsługi 
Wać nie możemy, ale sam Pol o ile nam wiądo- p- Tor i krytyków Przeglądu poznań- 
mo, bynajmnićj niezna się z cerkiewnym językiem. | skie o, którzy w wielu razach odznaczają się głę- 


Pan Ja..kowski zamierzył dać sprawozdanie o | bokim i mena sądem. Zwracając zaś rzecz do 
polskićj literaturze z r. 1857, a jednak założenie historyi polskićj litertury o jednym tylko p. Wój 
swoje przekroczył, mówiąc: „Poezya polska jakoś | cickim wspomina, że swoją literaturę doprowadz: | 


2 


szczególnićj skombinowania i krytycznego zasta- 
nowienia się nad rnchami rewolucyjnemi z roku 
1831. Gdy mu okazano mówiące przeciw niemu 
dowody, mianowicie: statuta towarzystwa, rotę 
przysięgi, księgę spiskową, obliczenie sił zbroj- 
nych zebrać się mających i dwa znalezione u nie- 
go zepsute pistolety, z których jeden nabity śru- 
tem; utrzymywał że ustanowienie rozmaitych go- 
dności i urzędów w łonie związku, było przed- 
siębrane dla żywszego unaocznienia sobie pomy- 
słów, że rota przysięgi mówi jedynie o nieopu- 
szczeniu i bronieniu ojczyzny, nie wspomina jednak 
o zaburzeniu porządku lub też o oderwaniu Się 
od Państwa austryackiego, jak w ogóle żaden czyn 
podobny nie postał nigdy w myśli żadnego Z człon- 
ków; powtarzał wielokrotnie, że członkowie nigdy 
nie zamyślali o urzeczywistnieniu planów na papie- 
rze skreślonych, na dowód czego przytaczał brak 
wszelkich do tego środków, i m ody bezsilny wiek 
wszystkich do związku należących członków, któ- 
rzy wszyscy zaledwie z dzieciństwa wyszli. Na po- 
siedzeniu popołudniowem upomniany przez swego 
obrońcę nie zaprzeczał istnienia związku, dodając 
jednak stanowczo, że jeszcze przed wakacyami 
r. 1857, własnowolnie od pomysłu utrzymywania 
na dal związku odstąpiono, papiery w lesie zako- 
pano; a późniejszy według planu głównie Dani- 
łowicza utworzony związek miał już charakter 
wcale odmienny, więcćj naukowy. 

Przystąpiono potem do przesłuchania świadków 
z Buska przybyłych, w celu dokładnego zbadania, 


CZAS z Soboty 7 „Sierpnia 1858. 


„KŻ REP ZR O? REMA... PIÓRO" - = 


stępuje na nowo przed światem, jako stałe i szcze- 
re. Cherbourg podnosi znaczenie jego jeszcze wy- 
żéj. Dwie sprzymierzone floty będą świadkami 
spotkania się dwóch głów koronowanych , których 
zgodne i wspólne działanie, już tyle miało wpły- 
wu na losy reszty Europy. Jakie przedmioty wej- 
dą w zakres narad i rozmów między Cesarzem 
Francuzów i królową W. Brytanii, zgadnąć nie 
trudno, patrząc na fakta dokonane pod wpływem 
tego przymierza, i badając myśl, która je dotąd 
ożywiała. Europa chce pokoju, jako środka do 
dalszego w tylu stronach, zaledwie rozpoczętego 
wszystkich sił ludzkich doskonalenia 1 rozwoju. 
Z zachodu wyszedł ten popęd; zachodnia cywili- 
zacya mu przewodniczyła dotąd; i tak będzie da- 
Iej, dopóki żywioły dawniejszćj równowagi tery- 
toryalnćj, nie staną się zasadami prawdziwćj ró- 
wnowagi politycznój i spółecznój, a w sposób od- 
powiedni przekształcone, w nowy system wcielo- 
nemi nie zostaną. Rosya pojęła to przeznaczenie, 
i zdaje się że mu szczerze chce odpowiedzieć. 
Austrya i Prusy ją poprzedziły o lat kilka. Myśl 
ogólna i wspólna krąży teraz w ruchu głównych 
przynajmnićj państw europejskich, i ona jest naj- 
pewniejszą gwarancyą nietylko kary ale i po- 
stępu. Rzuciłem domysł, że hr. Javour nie mógł 
słyszeć innych słów w Plombieres, nad te które 
natchnęła myśl powyższa, a dzienniki paryzkie 
domysł ten mój zupełnie potwierdzają. Dodać te- 
raz mogę z pewnością, że hr. Buol podobne o- 
trzymał z Paryża zapewnienia. 


w którym roku urodził się Felicyan Jackowski, 
czego z powodu niedbale prowadzonych ksiąg pa- 
rafialnych w Busku z wydanych przez miejscowe- 
go proboszcza dwóch różnobrzmiących metryk 

ojść nie było można. Gdy bowiem jedna metry- 
ka oznaczała czas urodzenia w roku 1843, a dru- 
ga w r. 1844, chodziło o usunięcie powstałćj ztąd 
wątpliwości, dla przekonania się czy rzeczony Fe- 
licyan Jackowski, członek przybocznej naczelnemu 
dowódzcy tajnćj rady dwóch, skończył już rok 
czternasty życia, co jak wiadomo według ustaw 
kodeksu karnego na orzeczenie natury popełnio- 
nego przestępstwa stanowczy wpływ wywiera. 
Przesłuchano miejscowego proboszcza, tudzież oj- 
ca obżałowanego, akuszerkę, kumów, i sługi do- 
mowe Jackowskiego z owego czasu, jakoteż sąsia- 
dów, z których to zeznań zdaje się nie wątpliwie 
wypływać, że obżałowany Felicyan Jackowski u- 


rodził się w roku 1844, niema przeto jeszcze u- 
kończonych lat czternastu. 

Na tóm skończyło się posiedzenie popołudnio- 
we sądu, dnia pierwszego. 

Następne posiedzenia odbywać się będą co dru- 
gi dzień. O dalszym toku sprawy i w jaki sposób 
pp. obrońcy obronę swą ułożą, donieść nieomie- 
szkam. Całćj tój rzeczy z powodu dziecinnego 
wieku obżałowanych, jako. też braku wszelkich 
środków do uskutecznienia czegokolwiek nie mo- 
żma wiele rzeczywistćj wagi przypisywać. 


Wiedeń 4 sierpnia. 

6 Że w ciągłych z méj strony zapewnieniach, 
iż tak w konferencyach paryzkich jak w ogólnych 
stosunkach między abinetami , panowała i panuje 
chęć utrzymania po oju i Zgody, nie było prze- 
sady, dowodów niezaprzeczonych, jawnych, urzę- 
dowych coraz na to wi cćj. Jednym z nich i. naj- 
ważniejszym jest oświadczenie królowój W. Bry- 
tanii przy zamknięciu parlamentu. W. podobnym 
duchu i w wybitniejszym tonie, będzie uroczysta 
przemowa Cesarza W .. herbourgu. . Ogłószenie 
aktów  konferencyi przyjdzie następnie jako po- 
twierdzenie tych wysokich zapewnień. Przymierze 
anglo-francuskie 0 którego bliskiem rozbiciu się 
tyleśmy i nie od dziś dnia dopiero słyszeli, wy- 
REESE EEE EDT WEGO a: 
do najnowszych czasów; i robi mu miestos Za- 
rzut, jakoby zdanie jego © pisarzach było jedno- 


stronne. Zdanie zasłużonego PISArZa ROA li- 
teraturze jakim jest Wójcicki, nić jest bez powagi, 
najlepszym dowodem na poparcie mojego twigr- 
zenia i zarazem na odparcie powyższego zarzutu, 
jest ta okoliczność, że jego historya literatury do- 
czekała się już drugiego wydania. à 

P. Ja..kowski mówiąc, 0 mężach pracujących 
nad naukami ścisłemi, zbył milczeniem tagpo 
wagę naukową, jaką jest Dr. J. Majer P esor 
fiziologii Uniwersytetu Jagiellońskiego , -$ OGIAŹ 
Fiziologia zmysłów zjawiła się w 1857 r. Powaga 
pana Majera jest europejską, dość pono będzie tu 
powtórzyć słowa sławnego fiziologa  Purkyniego 
z powodu pierwszćj części dzieła Majera, „Fizyo- 
logia układu nerwowego“ — wyrzeczone, że: +J97 
„żeli prof. Majer przejdzie tym sposobem wszy” 
„stkie oddziały fizyologii, natenczas Polacy, będą 
„mieć dzieło naukowe tój zupełności i dokładności, 
„jakie nateraz w Europie jedynie od Niemców 0- 


"czekiwać i od nich dopiero na różne języki prze- |P 


„kładać się ZW) 0.“ 

W r.z. także wyszły: „Zarysy kosmologiczne* 
pana Apolinarego Zagórskiego, (znanego powsze- 
Minie z umieszczanych Gawęd naukowych w Gaz. 
Warszawskiej), © tóry ch autor uwag zamilezał, 
chociaż zarysy cechuje obok. głębokiej nauki i styl 
ujmujący. j ; 

P. Ja.. kowski w dalszym ciągu swego poglądu 
doszedłszy do ocenienia pism peryodycznych pol- 
skich, zupełnie się poplątał. Powiada bowiem, że 

rócz dwóch dzienników 

ronżki, © reszcie nie warto i wspominać. — A to 
dla czego? chyba dla tego, że ich nie zna 1 nie 
czyta. Nie zńa ich, bo niepotrafił nawet wyliczyć 
jebie dzienniki wychodzą we Lwowie, Poznaniu 1 
Krakowie. Gdyby je czytał, byłby niewątpliwie 


Baron Prokesch d'Osten przepędzi tu kilka ty- 

godni. zy 
Paryż 2 sierpnia. 

Na onegdajszćj trzynastćj konferencyi, hr. Wa- 
lewski poddał pod sąd pełnomocników redakcyę 
traktatu, obejmującą decyzyę konferencyi w spra- 
wie rumuńskićj. Redakcya ta czyli projekt do tra- 
ktatu była już przez niego zakomunikowana peł- 
nomócnikom dnia 24 lipca. Pełnomocnicy mieli 
więc czas w projekcie dobrze się rozpatrzyć. Pro- 


jekt zostawił en blanc trzy artykuły, dotyczące 


zwierzchnictwa Turcyi, które konferencya nie zde- 
cydowała ostatecznie. Zdaje się, że konferencya 
przyjęła całą redakcyę i że zajęła się dyskusyą 
artykułów zostawionych en blanc. Fuad pasza miał 


się domagać: aby armia rumuńska miała sztanda- 
ry z półksiężycem, aby w razie wojny Turcyi była 
dowodzoną przez jenerała mianowanego przez T 
cyę: aby w razie zaburzeń w Rumunii, Turcya 


ur- 


t. m. Francya zamyśla posłać do Rumunii, w cha- 
rakterze konsula jeneralnego, człowieka z wyższą 
powagą. Mówią o panu de Poujade. Nie sądzę, 
aby ten wybór był stosowny. 

Doniósłem, że w Cherbourgu ma być ułożony 
jakiś punkt, czy jakaś linia postępowania. Zdaje 
się, że ugoda o którćj mowa, dotyczy Włoch a 
właściwie Piemontu, że następna konferencya, do 
którćj miano zostawić otworzone wrota, zajmie się 
Włochami. Zejdzie na tem z rok, a może niestety 
i dwa lata. Polityka pojednawcza, amfikteońska, 
jaką przyjął Cesarz, potrzebuje długiego czasu. 
Hr. Cavsur widział się w tym celu z Cesarzem 
w Plombières i potem pojechał do Baden, dla kon- 
ferowania z księciem Pruskim, baronem Manteuf- 
fel, a może i z W. księżną Heleną. Piemont stara 
się naturalnie mieć za sobą w konferencyi wię- 
kszość, to jest mieć Francyę, Prusy, Rosyę 10 ile 
to będzie można, Anglię. Anglia, tłumacząc źle 
zbliżenie się Francyi do Rosyi, lękając się nowe- 
go Tylżytu, oziębła była bardzo dla Piemontu 1 
Włoch, ale angażuje ją cała przeszłość 1 krzyki 
podniesione ab irato za Włochami po pokoju pa- 
ryskim. Francy« robi to, co może zrobić z Anglią. 
Przyjazdowi hrabiego Cavour do Plombieres nie 
dała rozgłosu, a nawet prawie go ukrywała. Spra- 
wa rumuńska dla tego, że dotyczyła Tarcyi, była 
dla Francyi najtrudniejszą. Inne mają być łatwiej- 
szc. Oby. tak było! Time is money. Tak tylko Eu- 
ropa może być przeobrażoną, kiedy wszystkie mo- 
carstwa mają być z tego kontente? Czy Napoleon 
II widzi przeobrażenie Europy pod samym wzglę- 
dem cywilnym, jak to uważał Bignon i jak o tem 
napomknął jeden z moich korespondencyjnych ko- 
legów? Francya przeszła przez ciężkie próby 
z Anglią, ale przetrzymała złe czasy i otrzymała 
jaką taką partycypacyę Anglii w konferencyach ru- 
muńskich. Ministeryum torysowskie, któremu wró- 
żono ledwo parę miesięcy życia, żyje, wzmaga się, 
dzięki kłótniom partyi liberalnćj, i robi dość wa- 
żne rzeczy. Zreorganizowało Indye, wprowadziło 
żydów do parlamentu i przystało na zjazd cher- 
bourgski. W Cherbourgu przystanie zapewne na co 
więcćj. 

W. księżna Helena jest już w Ostendzie, a Ce- 
sarzowa rosyjska matka ma być wkrótce w Pocz- 
damie, dla przyjęcia królowej Wiktoryi. Polityka 
wykładana w łe Nord, nie była i nie jest zupełnie 
rosyjską. Chociaż tego pragnęła, Rosya nie wie- 
rzyła bardzo w przymierze z Francyą i teraz mnićj 
weń wierzyć musi niż dawnićj. P. Mikołaj Zereb- 


miała prawo je uśmierzać, aby hospodarowie tym- 


czasowi, którzy mają przeprowadzić grudniowe o- 
AA! były mianowani przez Turcyę itd. Hr. Wa- 
lewski miał objswić życzenie, aby w razie zabu- 
rzeń w Rumunii, uśmierzały je opiekuńcze mocar- 
stwa. Miał także nie zgodzić się na mianowanie 
tymczasowych hospodarów przez Turcyę, w prze- 
konaniu, że hospodarowie tymczasowi, tacy np. jak 
książę Vogorides, potrafiliby obrócić wybory na 
swą korzyść. Nie wiadomo z pewnością co zdecy- 
dowała konferencya. Zapewnie i tutaj lord Cowley 
wynajdzie jakie mezzo termine, które obrazi jedno 
z państw, ale które zaspokoi Francyę. Konferen- 


ców ogłosił znowu pracę pod tytułem: Ussai Sur 
Thistoire de la civilisation en Russie. Niestety, Cy- 
wilizacya i les lumières du Nord, © któryc tyle 
mówią pisarze rosyjscy, idą bardzo leniwo, mia- 
nowicie w guberniach tak zwanych zachodnich. 


Dotąd powiedziano wiele słów, a mało zrobiono. 


Paryż 2 sierpnia. 
Pewnem już jest, że królowa Wiktorya wylą- 
duje w Cherburgu. Cesarz uda się na jéj okręt, a 
ona uda się potem na łódce cesarskićj do miasta 
i przyjmie obiad w prefekturze morskićj. Niechętni 
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wagi. Dziennik ten twierdzi, że rząd francuski 
mało wydaje pieniędzy na wojsko, a wiele na rze- 
czy cywilne, że to dowodzi, iż wojny prowadzić 
nie myśli. Zjazd w Cherbourgu więcćj robi hałasu 
w Anglii, gdzie życie publiczne jest wysoko rozwinię- 
te niż we Francyi. Ustała w Paryżu chęć udawania się 
do. Cherbourga, mimo zapewnienia burmistrza, że 
ceny mieszkań są umiarkowane. Gdyby proszono 
burmistrza o wykazanie mieszkania choćby za 20 
fr. na dzień, nie wiem czyby go wynalazł. Listy 
prywatne z Cherbourga donoszą wcale co innego. 
Flota rosyjska, która ma zrobić promenadę z mo- 
rza Północnego na Śródziemne, ma spocząć na 
przystani cherbourgskićj w parę tygodni po fecie. 
Jest wiele podobieństwa do prawdy, że mowa, 
którą powie Cesarz w Cherbourgu, będzie bardzo 
pokojową. Gabinet angielski ma ją już znać. Dziś 
odbyła się rada ministrów. 

Cesarstwo mają wyjechać jutro wieczorem i nie 
wrócić do St Oloud aż za dni 17. 

Spodziewają się, że w Cherbourgu hr. Walewski 
otrzyma niektóre zapewnienia, które zmniejszą nie- 
bezpieczeństwo choćby chwilowego wysłania lor- 
da Redelifte do Stambułu. Zapewniają, że w razie 
przeszkód ze strony ministeryum, ex -ambasador 
chee udać się do Stambułu jako prywatny i suł- 
tanowi doradzać. Wielka jest kwestya, czy powsta- 
nia chrześciańskie w Turcyi wpłyną na sprawę ka- 
nału suezkiego. Francya opiekuje się chrześciana- 
mi, ale opiekuje się także Turcyą i powstańcom 
nie pozwala przechodzić pewnych granie. W Czar- 
nogórze, wojska, które się pobiły, cofaęły się i 
czekają na dyplomatyczne rozjemstwo. Po Czar- 
nogórze przyjdzie kolej na Bośnię i Hercegowinę, 
a nakoniec na RARE ważę Bułgaryę. Ajenci sło- 
wiańszczyzny tureckićj, o którćj to pisano w Cza, 
sie, mało pokazują się w Paryżu, a więcćj w kon- 
sulatach Skutari i Belgradu. 

Times odpowiedzial rządowym dziennikom fran- 
cuskim, niechętnym fortyfikowaniu Antwerpii i gro- 
żącym ztego powodu Belgii. Anglia chce wido- 
cznie mieć tête de pont w Antwerpii i zabezpie- 
czyć ujście Tamizy. 

Wczoraj w niedzielę, Cesarz przyjął w St Cloud 
księcia Rivas, który Francyę opuszcza, i barona 
von Adelswand, który przybył do Paryża w cha- 
rakterze ambasadora szwedzkiego. Baron von A- 
delswand znany jest już w Paryżu. Przybycie do 
Paryża barona von Adelswand jest dowodem, że 
książę Karol musiał ustąpić opinii publicznćj, nie- 
chętnój dyplomatom norwegskim. A 

(W ostatnićj kronice Revue des deuz mondes, p. 
F orcade wystąpił znowu w interesie wolności a 
mianowicie reformy praw dotyczących dzienników. 
Przypominając zły efekt, który zrobiło prawo bez- 
pieczeństwa publicznego na opinię, autor przyto- 
czył słowa cesarskie: „Opinia odnosi zawsze osta- 
teczne zwycięstwo.* Opinia, mówi pan Forcade, 
zganiła prawo bezpieczeństwa publicznego, gani 
także zbytnie ścieśnienie wolności druku. Ze ście- 
śnieniem wolności, dodaje autor, administracya 
francuska straciła pobudkę i kontrolę ; ministrowie 


utrzymują, że JR królowćj nie będzie towarzy- 


cya zdecyduje także zapewnie kwestyę juryzdykcyi 
konsulów w Rumunii. Niechętni oponenei, wysta- 
wiali i wystawiają pracę konferencyi jako próżne, 
ale (ak nie jest. Konferencya nie da Rumunom 
jedności, ale przygotuje ich do nićj. Francya robi 
Co może. Rzecz tę wyjaśnię dzienniki rządowe jak 
konferencya ukończy swe prace. W téj chwili od- 
daje sprawiedliwość _ Francyl niętylko Courrier de 
Paris, lecz p. de Forcade w Revue -des deut mon- 
des. Mają się. jeszcze zebrać . dwie „gonferencye. 
Traktat będzie podpisany po powrocie ambasado- 
rów z Cherbourga 1 jak ciągle zapewniają dnia 15 


choć wymienił główniejsze utwory jakie w 1857 r. 
gazetach tamże wycho- 


wyszły we Lwowie.. Aiog A 
dzących, trochę więcćj podał jakoż: z początkiem 
r.z. wychodziły Gazeta Lwowska, Świt, który 
w kilka miesięcy upadł, Dziennik Literacki i Przy- 
jaciel domowy. A 

W Poznaniu oprócz Przeglądu poszytami Wy- 
chodzącego, są jeszcze inne pisma, równie jak 
w Krakowie. y 

„Nadto winienem sprostować mylnie udzieloną 
wiadomość przez p. Ja...kowskiego; aby Czytelnia 
Niedzielna wydawana przez panią Petrów, była 
pismem dla dzieci przeznaczonem. — Broń Boże! 
jest to tygodnik z wyłącznym celem przeznaczony 
dla. najniższej warstwy spółeczeństwa i piękne 
w eżlgóa obiecujący korzyści, bo ukształcenie 
udu. 

„ Dla dzieci są inne pisma 0 których autor uwag 
nadmienił, lecz zbytecznie wtrącił tam imie pani 
Ziemięckićj, (która nawet przeznacza artykuły do 
Rozrywek) bo miejsce dla tój autorki należy się 
oważniejsze. Ot lepiej byłby oznaczył stanowisko 
ani Ziemięckiej, gdyby był wspomniał w swym 
oglądzie, 0 jćj dzielę wyszłem w 1857 r. „Zary- 
sy filozofii katolickiej w 4ch poglądach zawarte" 
aż Orgelbranda, dziele ważnem w swojem ro- 


Gazety warszawskiej i trzymując, jako 


dzaju i pięknem piórem skreslonóm. Lecz niedzi- 
wimy gię, DO autor widoczny mą wstręt do pism 
katolickich — czy, chce żebyśmy wyznawali wiarę 
prawosławną , àlbo taż, nie niewyznawali? 

P. Ja...kowski mówiąc 0 przekładach polskich 
z różnych języków» znów grubo się pomylił, u- 
jakoby . Polacy ze wszystkich języków 
tłomaczyli, byle nie z rosyjskiego. Owóż tak nie 
jest, bo w samym 1857 r. trzy książki tłómaczono 
z rosyjskiego, to jest: 


szyć cała eskadra angielska, lecz tylko. dwa okręty, 
pochodzi to ztąd, iż lękano się złego spotkania 
majtków francuskich i angielskich, rozdrażnion ch 
dziennikami i meetingami. . Tłumaczenie nie jest 
słuszne. Zapomniano, że majtkowie zostaną na 0- 
krętach i że złe spotkanie się ich z majtkami fran- 
cuskimi, byłoby niepodobne. Po obiedzie królowa 
wróci na swój yachi, i nazajutrz rano przystań 
cherbourgską opuści. Dzienniki angielskie przygo- 
towują opinię do zjazdu cherbourgskiego, Mniej- 
sza co mówi Morning Chronicle, robiący swe rze- 
miosło, ale. wyznanie Morning Posta jest godne u- 


wierszem Józef Lewart: Lewiński. (Warszawa 1857 
u H. Natansona, : i 

2. „Niewola u Szamyla rodzin księcia Orbeliani 
i księcia Czawczawadze“— 1845 do 1855 r, Skre- 
sli? z opowiadania naocznych świadków ©, Wer- 
derewski, tłomaczył z rosyjskiego Józef Lewko- 


wiez (z mapa tój części Kaukazu, w którćj rzecz 
się działa) 12ka, 3-tomowy (we dwóch). Kijów 
1857 r. nakładem i drukiem Józefa Zawadzkiego. 

3. „Bojer Orsza*, poemat Liermontowa, tłoma- 
czenie G, Czernickiego. 

Naiwne wyrażenie się pana Ja...kowskiego, że: 
„wydawcy mieli co drukować, a autorowie czem 
„Się zajmować, i przez to nowych. utworów poka- 
„zało się mnićj wr. Z: niżliby się należało spo- 
„dziewać* 

do śmiechu nas pobudza. Utworów dużo się 
nowych i ważnych nawet pokazało, ale autor uwag 
albo ich nie zna, albo też nie raczył o nich wspo” 
mnieć. Wyżej już przytoczyliśmy kilka pominię- 
tych ważnych dzieł, a czyż mamy tu sposobem 


1. „Biada temu kto ma rozum* komedya 4ro- 
aktowa przez A. Grybojedowa, tłomaczył polskim 


katalogowym produkt 1857 r. wyliczać? mamyż 
przypomnieć, że W tym czasie zjąwjłą się ważna 
praca p. Helcla, „Pomniki staro awne prawa pot- 
skiego“, p: Maciejowskiego: „Historya prawodastw 
Słowiańskich, * „dalej Edmunda Stawiskiego „Po- 
szukiwania o, history! rolnictwa krajowego“, lub 
A. Nowosielskiego „Lud Ukraiński“ zawierający 
Mysteryozofią Słowiańską, Bajki Ukraińskie, PO” 
dania, pieśni, klechdy, zabobony, obrzędy, ZW)” 
czaje, przysłowia , zagadki, zamawiania, sekreta 
lekarskie, ubiory, tańce, Ey itp. przedmiota 8ta- 
wiające nam przed oczy Ukrainę, w całój jéj na- 
gości, — Alboż Oskara Kolberga . „Pieśni ludu 
polskiego“ dzieło jedyne w swoim rodzaju, nie Za- 
sługuje na uwagę? A wspomniałże choćb słówko 
autor uwag, 0 literaturze ludowéj tak pięknie 0- 
brabianćj przez dwóch ludowych pisarzy pp. J. 


i dyrektorowie zasłaniają swą odpowiedzialność 
nieodpowiedzialnością komisyj doradczych, które 
AR Się „Poierają, P. poogie widzi w dzi- 
éj administracyi francuskiej brak i 
abeha GaGchanizih Sidji Który key Gb 
ożywia. Kroniki pana Forcade są dowodem, że pod 
panem ię, zę jn zaczyna wracdć do 
stanu, do którego było przyszło w końcu mini- 
sterstwa pana Billault. Spodziewać się należy, że 
ten zwrot. piśmiennictea nie napotka na żadną no- 
wą trudność. Zbytnie ścieśnienie druku szkodzi 
najwięcćj samemu dworowi. Mówią że dnia 15 
t. m. Cesarz: ma amnestyonować skazane dzienniki. 
Wrócił z Belgii do Paryża p. Baze, wygnanie, 


K. Gregorowicza i W. Wielogłowskiego, których 
pierwszego „Zarysy wiejskie*, a drugiego „Obraz- 
ki z obyczajów domownictwa wiejskie SO wr. z. 
wychodziły, dając nam po mistrzowsku skreślone 
typy ludowe. A „Cmentarz Powązkowski w r. z. 
skończony przez K. Wł. Wójciekiego, nie zasłużył 
sobie na wzmiankę? dzieło którego wartość z po- 
stępem czasu coraz bardziej jeszcze wzrastać bę- 
dzie, jako AKA pomnik przechowujący nam ży- 
ciorysy tylu goc nych mężów, którzy pewnoby z po- 
ORA dykdryć jj podali I któż wreszcie jest 
A z 

WAŁ bógatój jA a n wszystkie skarby 

Z dokonane 


rzeglądy naszéj literatury umieszczane w Ruskim 
ok: w Moskwie, wypadają na naszą korzyść, 
wszędzie cechuje je mniej więcćj trafny sąd, a pe 
Re yczne rozpoznawanie wszystkich polskich ksią- 
żek, okazuje się daleko lepszem, niżeli czasowy» 
dorywczy pogląd na bieg literatury w ciągu całe- 
go roku ogłoszony w Sowremienniku. Zadanie 0- 
statnie jest daleko trudniejsze, wymaga obok: do- 
rej znajomości literatury, jeszcze bezstronnego 
sądu i trafności w ocenianiu. rzytoczyliśmy w do- 
słownem tłomaczeniu uwagi nad naszą literaturą 
ogłoszone w Sowremienniku, nie dla tego aby one 
Ma to załugiwały, lecz dla wykazania ich strony 
emnćj, sprostowania m jęć niezgo” 
nych z rzeczywistością. PP w 
Jesteśm przekonani, że 
najew i Nekrasow mogliby 
zdolniejsze pióro, 
zdań z polskiej 
lepiejby ERD, 
i słaby pogląd pisarza, obawiającego si 
jawić całe AR nazwisko. VEER | pasi 


redaktorowie Pa- 


F. D. 
a AOA 


PP: 

PRR gdyby zechcieli 
, któreby im dostarczało sprawo* 
literatury, a wówczas bezwątpienia Y 
jak obecnie, drukując niedołężny 


g0 porównania widzą czytelnicy, że - 
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były reprezentant, i wpisał się na listę adwo- 
katów. x 

Nie nowego o fabrykacyi bomb w St. Etienne. 
Bomby miały być jeszcze misternićj zrobione niż 
bomby angielskie. Proces pochwyconych w téi 
sprawie całą tę rzecz nam wyjaśni. Nie sądzą aby 
w fabrykacyi nowych bomb odkryto zniesienie się 
z Londynem. 7 ; 

Od pokoju paryzkiego mówiono wiele w Czasie 
o potrzebie pracy wewnętrznćj. Jaki jest bilans 
téj pracy w kraju? Odpowiedź na to pytanie nie 
do mnie należy. Mogę tylko dostarczyć niektórych 
materyałów z zagranicy. Kapitaliści polsko-zagra- 
niczni przechodzili przez różne koleje. Niektórzy 
byli szczęśliwi: mówiono o jednym że zdwoił swój 
majątek, ale ogólny spadek gieldy paryzkićj po- 
zbawił ich zysku i ich kapitały wyniesione z kraju 
strasznie umniejszył. Niektóre straty są bolesne, 
a są to straty krajowe. Jeden obywatel stracił kil- 
kadziesiąt tysięcy złr. indemnizacyi, które był ode- 
brał. Najlepsze umieszczenie kapitałów jest u sie- 
bie, bo u nas procent jest niestety jeszcze bardzo 
wysoki. Najlepsza spekulacya polega nie na zysku 
w kapitale, lecz na zysku w procencie. 
- Wróciły Buffy do Paryża. O żadnym teatrze 
tyle nie piszą, a w rzeczywistości jest to najnę- 
dzniejszy z teatrów. 


może okazać się potrzebnem w zakresie ulepszeń 
miejscowych, jako też w szerszem rozwoju korzy- 
ści pośredniego zarządu municypalnego. 

„Jéj K. Mość liczy na to, że przyjęty przez was 
akt przyszłego zarządu uniwersytetami w Szkocji, 
okaże się arcykorzystnym dla tych czcigodnych za- 
kładów i że silnie przyczyni się do rozwinięcia i 
rozpowszechnienia systemu nauki zbawiennćj, mo- 
ralnćj i religijnćj w Szkocy!. CA E 

„Bil dotyczący przenoszenia własności ziemskićj 
—z szerszą władzą, wykonywaną dotąd przez komisa- 
rzy dóbr obciążonych hipoteką, obok łatwości o- 
trzymania tytułu nieulegającego zaprzeczeniu — na 
rzecz nabywców ziemi w Irlandyi, nie może pozo- 
stać bez wielkich korzyści dla właścicieli ziemskich 
a tem samem przyczyni się do rozwoju pomyślno- 
ści w tój części państw królowćj. Ę 

„Akt potwierdzony przez Jćj K. Mość w przed- 
miocie utworzenia osady w Kolumbii angielskićj, 
wywołany został koniecznością z powodu świeżo 
uskutecznionego w tem miejscu odkrycia złota; lecz 
Jéj K. Mość spodziewa się, że nowa ta osada nad 
Oceanem Spokojnym będzie pierwszym krokiem 
na drodze stałego postępu, dzięki któremu pań- 
stwa Jéj K. Mości w Ameryce północnćj będą 
mogły stanowczo być zaludnionemi w nieprzer- 
wanym promieniu od Occanu Atlantyckiego do O- 
ceanu Spokojnego, przez wiernych i przemysłowych 
poddanych koronie angielskićj. f 

„Jój K. Mość dziękuje wam serdecznie za uzna- 
ną przez nią waszą gorliwość i wytrwałość, które 
wam dozwoliły w peryodzie porównawczo krótkim 
zaprowadzić te Środki, jakoteż i inne aczkolwiek 
mniejszćj, jednak rzeczywistćj wagi. 

„ Winniście po większćj części wracając do hrabstw 
właściwych, silny wpływ wywierać, a obowiązki 
jakie was czekają, nie ustępują pod względem wa- 
żności swćj dla kraju, pracom od których w tćj 
chwili zostajecie uwolnieni. 

„Jéj K. Mość ma pełną ufności pewność, że pod 
opieką Opatrzności wpływ ten tak wywierać bę- 
dziecie i prac tych tak dopełnicie, iż wam przyniosą 
zaszczyt i przyczynią się do pomyślności powsze- 
chnéj i szczęścia wiernego i zadowolonego ludu.“ 


Indye. 


W przeszłych szczegółowych naszych sprawozda- 
niach (patrz Czas z 18, 19 i 20 czerwca), doprowa- 
dziliśmy opis działań wojennych na obu teatrach: do 
wzięcia Bareilly przez główny korpus sir Colina na 
teatrze nadgangesowym, a do zgromadzenia Się 
przed Calpee trzech oddziałów angielskich działa- 
jących w Indyach środkowych. Od tćj chwili aż 
do dzisiaj podawaliśmy tylko częściowe krótkie do- 
niesienia o każdym ważniejszym wypadku w Hin- 
dostanie i przelotne rzuty oka na położenie rzeczy. 
Dzisiaj, gdy znów jeden okres działań wojennych 
zamknięty i wyjaśniony został, ostatnie zaś wiado- 
mości z Bombaju z 3go lipca donoszą, że przez 
nadchodzącą porę dźdżystą wszelkie ruchy wojsk 
zawieszone zostaną, — zamierzamy, ciągnąc dalćj 
pobieżnie opowiadane dzieje wojny indyjskićj, skre- 
Ślić w krótkości opis tego okresu wojny od Tgo 
maja do początku lipca, to jest od wzięcia Bareilly 
aż do wzięcia Gwalioru i zawieszenia działań z po- 
wodu nastania pory dźdżystćj, a na końcu przed- 
stawić obraz stanu rzeczy w chwili obecnćj, w chwili 
w którćj właśnie nastaje to tymczasowe wstrzyma- 
nie ruchów i czynności wojennych. Gdy teraz uwa- 
ga politycznego świata europejskiego zwróconą jest 
przeważnie na sprawę tak zwaną wschodnią, z po- 
wodu coraz jawniejszego bezrządu w państwie oto- 
mańskiem, i na zjazd w Cherbourgu, a wiadomości 
o tych zdarzeniach najmocnićj zajmują, — treściwićj 
jeszcze i krócćj opisać musimy ten ustęp wojny 
indyjskićj, która w miarę dłuższego trwania, mnićj 
dzisiaj niż z początku zajmuje publiczność, chociaż 
powszechniej ważność jćj poznano. i 

Powód tego następujący a bardzo zwyczajny. Zra- 
zu po wybuchu powstania— mimo że niektórzy tyl- 
ko poznali jego ważność,charakter i dłagotrwałość— 
większość publiczności przyglądała się wojnie cie- 
kawie, już to, że wojna ta była nowością, już to że 
zdania o jéj ważności różniły się i spierały, już to 
że wielu spodziewało się ujrzeć lada chwila roz- 
strzygnięcie walki, i nagły a widoczny wpływ jéj 
na potęgę Anglii, zapominając, że wielkie zdarzenia 
historyczne i przemiany odbywają się zwolna. Dla 
tych przyczyn przyglądali się jéj z ciekawością na- 
wet ci, którzy ją za małoważną uważali. Dzisiaj, 
chociaż wypadki znagliły wszystkich do uznania 
ważności i narodowego charakteru powstania, lecz 
zarazem przyczyniły się do pojednania nieco zdań 
w téj mierze; jednotonność i długotrwałość boju 
znużyła uwagę publiczności widzącój, iż nie tak 
prędko doczeka się rezultatu i końca walki. | | 

Półtora miesięcznym okresie wojny, który 


frontu angielskiego, ukazują się w setnych oddzia- 
łach na tyłach i bokach a nawet silnym korpusem 
uderzają w Szechdzehanpore na linie związkowe 
Campbella. Równocześnie nawet z pochodem An- 
glików z Qudy do tohilkundu, przelewają się ma- 
sy powstańców nawzajem z Rohilkundu do Qudy. 
Wróciwszy do Oudy, łączą się z znacznemi oddzia- 
łami krążącemi po północnćj części tego królestwa, 
a gdy jedni zalegają Fyzabad, drugą stolicę oudz- 
ką, inni w liczbie 25,000 pnd dowództwem znanćj 
bohaterki indyjskićj żony zabitego księcia z Lukno- 
wa, zagrażają Luknowowi. W Doabie i w średnim 
Bengalu powstańcy zachęceni oddzieleniem się głó- 
wnych sił angielskich, poruszają się śmielćj, pod- 
suwają się tu pod Cawnpore, tam pod Allahabad, 
staczają kilka zwycięzkich nawet potyczek, a wszę- 
dzie niepokoją Anglików. Powstanie na całćj 100 
milowćj nadgangesowćj przestrzeni od Delhów 
i Agry aż po Benares, staje się z każdym dniem 
powszechniejsze; wojna partyzancka się rozwija. 
Anglicy chociaż zwycięzko przeszli te przestrzenie, 
władają tylko w kilku ważniejszych miastach, w któ- 
rych pozostawili załogi, a panowanie ich sięga tak 
daleko, jak daleko sięgają działa z murów tych 
miast. Cały kraj otwarty, jest w ręku powstańców, 
którzy zajmują nadto wiele miast i warownych sta- 
nowisk szczególnićj w półnoenćj Oudzie i w pół- 
nocnym Rohilkundzie, a nawet uderzają na nie- 
które załogi angielskie (w Szachdzehanpore, w Lu- 
knowie, w Azimhur). Zresztą gdy cała ludność, 
rozdrażniona coraz bardzićj okrótnóm postępowa- 
niem Anglików, coraz silniejszy udział bierze w wal- 
ce, każda wieś staje się stanowiskiem dla powstań- 
ców a dla Anglików obozem nieprzyjacielskim. Do- 
dać jednak musimy, iż nieszczęściem dla powstań- 
ców a szczęściem dla Anglików, wszystkie te ru- 
chy powstańcze nie mają jedności i systemu, nie ma- 
ją dzielnego wodza; ludność rozdzielona różną wia- 
rą: muzułmańską i bramińską, których wyznawcy 
nienawidzą się wzajemnie, książęta rozdzieleni am- 
bicyami niskiemi i zawiściami między sobą a des- 


potyzmem z ludem, łączą się tylko chwilowo przez 
nienawiść do Anglików. 


Wśród takiego położenia rzeczy, sir Colin Camp- 
bell uyjrzał, po skończeniu wyprawy do Bareilly, 
z wielkim trudem wykonywanćj, tylu ofiarami o- 
kupionćj a tak mało owoców przynoszącćj choć 
zwycięzkićj—wódz angielski, mówimy ujrzał po za- 
jęciu Bareilly, iż sta nowych podobnych wypraw go 
czeka. Zamiast jednego znikłego zsilnćj pozycyi liczne- 
go nieprzyjaciela, widzi stu, wprawdzie mniejszych do 
koła. Tu Bohadur-chan stoi z silnym korpusem na pół- 
nocy Rohilkundu, Nena-Sahyb ciągnie za Ganges na 
południe; tam tłumy powstańcze cofając się z Rohil- 
kundu wkraczają do Qudy i zagrażają Luknowowi, 
dalćj z Bandelkandu wypada Kuner-Sing itd. Trze- 
baby rozdzielić siły, przedsięwziąść przeciw każde- 
mu oddzielną wyprawę, wykonać każdym oddzia- 
łem pochód nużący walcząc z zabójczćm słońcem 
i niszczącą przestrzenią, a wykonać jedynie, aby do- 
szedłszy do naznaczonego miejsca, ujrzeć znów zni- 
kającego nieprzyjaciela! Lecz czemże tu nawet wy- 
konywać te bezkorzystne wyprawy * Korpus Colina 
stopiony do połowy palącemi promieniami słońca 
w czasie marszu do Bareilly, zniszczony chorobami, 
wystarcza zaledwie do pozostawienia załóg w opa- 
nowanych miastach i na wyprawienie małego od- 
działu w pomoc zagrożonemu Luknowowi. Uczyni- 
wszy więc to a porzuciwszy bezowocną a nawet 
niepodobną do wykonania myśl nowych wypraw, 
wraca wódz sam do Allahabad, któreto miasto jest bliż- 
szą podstawą działań wojennych angielskich. W Alla- 
habad zjeżdża się z wielkorządcą Indyj, lordem Can- 
ningem, i oba przygotowują środki stłumienia po- 
wstania. Wielkorządzca wydaje odezwę ogłaszając 
amnestyę dla wszystkich wyjąwszy dla morderców (do 
którćj kategoryi wszystkich podciągnąć jeżli zechce, 
może), poddających się przed 1 września, i tym 
moralnym środkiem zamierza osłabić powstanie. 
Wódz wstrzymawszy kosztowne, bezowocne a wre- 
szcie niepodobne wyprawy, zawiesiwszy działania 
aż do stósowniejszćj pory i nadejścia posiłków, 
stara się jedynie, aby przez ten czas utrzymały się 
oddziały angielskie w opanowanych przez nie mia- 
stach i ważnych stanowiskach na całym teatrze 
wojennym, gromadzi zaś siły z któremiby mógł 
rozpocząć kampanię stanowczą w jesieni. 


ten mówię nagrobek stojący obok pomnika Kazimierza Jagiel- 
lończyka, dłuta Wita Stwossa, dać kaplicy imienia swego nie 
mógł i nie dał, chybaby w ustach świątników katedralnych. 
Kaplica ta stoi od czterech przeszło wieków, a nagrobek bi- 
skupa Sołtyka od lat kilkudziesięciu. Zowie się ona od począt- 
ku i po dziś dzień Kaplica s. Krzyża. Uprasza się W intere- 
sie prawdy, o zamieszczenie tego sprostowania w „Kronice Czasu“. 

Nadmienić tu musimy, że Redakcyi „Czasu“ bardzo dobrze 
wiadoma właściwa nazwa tój kaplicy, i dla tego dołożyła: „tak 
zwana kaplica Sołtykowska*, wszelako gdy pod tą nazwą zna- 
na jest ona powszechnie, przeto „Kronika“ tój nazwy użyła ja- 
ko najwięcćj rozpowszechnionćj. 

— Piszą nam ze Szczawnicy, że w niedzielę lgo b. m. od- 
była się tamże zastaraniem p, Pawłowćj z hr. Soltyków Popielo- 
wój ip. Mieczysława Skarżyńskiego, druga nader świetna zabawa 
wieczorna w sali zakładu kąpielnego, z którćj czysty dochód w 
ilości złr. 315 m.k. towarzystwo kąpielowe przeznaczyło na fun- 
dusz odbudowania kościoła XX. Dominikanów w Krakowie. Ba- 
wiono się ochoczo od 6ej z wieczora do 1éj popółnocy. Na 
czwartek 5go zapowiedziana jest trzecia zabawa, z którćj czy- 
sty dochód ma być przeznaczony dla nieszczęśliwych pogorzel- 
ców miasta Buku. Deszcze nieustanne wstrzymują postęp kura- 
cyi u wód tamecznych i niepozwalają przedsiębrać wycieczek 
w przyległe okolice. Kilka gromad gości wybrało się w Tatry 
dla zwiedzenia Zakopanego, Morskiego Oka, Kościelisk itd., lecz 
zpółdrogi musiano się wrócić, albo przesiedziano kontumacyę de- 
szczową w Szmeksie lub Keżmarku. Teraz dopiero spodziewają 
się trwalszćj pogody. 

— Ludność miasta Poznania, według ostatnich obliczeń, wy- 
nosi bez wojska 40,958 osób. 

— Archiwum publiczne w Wenecyi utworzone w r. 1815 
z dawnych i nowych archiwów rzeczypospolitej i umieszczone 
w klasztorze ©. Maria Gloriosa dei Frari, jest niezawodnie 
największem w Europie. W 298 izbach mieści ono przeszło 12 
milionów fascykułów i zeszytów. Najdawniejszy akt tam się 
znajdujący, sięga r. 883. Od lat 20 przeglądają to archiwum 
wszyscy uczeni europejscy, znajdując w niem nieprzeliczone skar- 
by nietylko do historyi Włoch ale nawet do historyi Wschodu. 
Tak zwana „złota księga“ gdzie od r. 1315 wpisywano wszy 
stkie zdarzenia familijne szlachty weneckićj, składa się z wiel- 


kićj liczby foliantów w czerwony aksamit oprawnych i złoco- 
nych. 


Wiedeń 5 sierpnia. Po dzień 31go lipca bę- 
dący terminem do składania planów rozszerzenia 
Wiednia, złożono takowych 80, które mają być 
wystawione na widok publiczny i następnie ocenione. 

=s N- Pan dozwolił. Juliuszowi Antoniemu Wy- 
słobockiemu koncepiście ministerstwa sprawiedli- 
wości przyjąć i nosić udzielony mu papiezki order 
$. Sylwestra. |: ; , 

— W d. 10 bm. zbiorą się w Hanowerze kon- 
ferencye celue związku celnego niemieckiego w za- 
miarze przedewszystkiem „zbliżenia się z systemem 
celnym austryackim i wzajemnego ułatwienia urzą- 

i ch. : 
agi: oeri do Wiednia kardynała Silvestri stał 
się powodem wielu pogłosek o tćj misyi. Utrzymy- 
wano początkowo, że tyczy się ona zajęcia państwa 
papiezkiego przez wojska obce, a następnie że się 
oduosi do wykonania Konkordatu. Pod tym osta- 
tnim względem berliński Zejt podawal listy z Wie- 
dnia wykazujące, iż rząd cesarski nie czyni zadosyć 
wymaganiom konkordatu i że takowy pod wielu 
względami pozostał martwą głoską. Przeciw temu 
występuje wiedeński dziennik Vołksfreund organ 
pewnćj części i duchowieństwa, zaprzeczając naj- 
mocnićj, jakoby przepisy konkordatu nie były za- 
chowywane i jakoby rząd cesarski miał zamiar po- 
mijanią onych. 

— Łpowodu spodziewanego rozwiązania N. Pani, 
zjeżdżają się do Wiednia arcybiskupi. Przybyli już 
książę Schwarzenberg arcybiskup Pragski. i kar- 
dynał Haulik, a spodziewany prymas węgierski kar- 
dynał Ścitowski. 

— Według dzisiejszej depeszy z Wenecyi, JCW. 
Arcyks. Ferdynand Maksymilian przybył tam z Trye- 
stu wraz z hrabią Flandryi. 

Anglia. 

Tekst mowy od tronu przy odroczeniu parłamen- 
tu w imieniu i z polecenia Jéj K. Mości odczyta- 
ićj, jest następujący. $ 
; b ilordowie 1 Panowie! Jéj K. Mość kazała wam 
wyrazić swe zadowolnienie, iź może was uwolnić 
od prac posiedzenia, które jakkolwiek przerwane, 
nieustannćj waszój gorliwości ważne zawdzięcza re- 
zultaty. Jój K. Mość cieszy się myślą, że stósunki 
jéj z mocarstwami zagranicznemi dozwalają jéj u- 
faé w utrzymanie powszechnego pokoju. Jéj K. M. 
liczy na to, że prace pełnomocników zasiadających 
obecnie: na konferencyach paryskich; doprowadzą 
do zadawalającego rozwiązania rozmaite pod roz- 

(gpięcie ich oddane sprawy. =“; ; „do 

e ebWysiłenia, męstwo i ofiary „wojsk Jéj K. Mości 
` w Indyach i Kompanii wschodnio-indyjskićj, wyższe 
są nad wszelkie pochwały, i Jéj K. Mość mniema, 
że poświęcenia owe <otyle już skutkiem są pić 
czone, iż. straszny rokosz, który się szerzył -E 
wielkićj części Jéj: posiadłości indyjskich, będzie 
mógł teraz za wszechmocną sprawą bożą wkrótce 
być utłumionym, a następnie i pokój piyee i 
w ważnych tych prowincyach. W tej nadziei Jej 
K. Mość zatwierdziła z własnego popędu przyjęty 
przez was akt oddania pod Jój bezpośrednią wia- 
dzę zarządu Jéj posiadłości indyjskich, i spodziewa 
się, iż podoła sprostać owym wysokim obowiązkom, 
jakie wzięła na siebie, zapewniając sprawiedliwym 
i bezstronnym kierunkiem prawa równe korzysu 

oddanym swoim wszelkich W i wyznam b 
stalając | staranie o ich szczęście panow e wojn; r 
że dj YA > wma” | "amy dziś opisać, to jest od chwili zajęcia 75 
„Panowie z Izby niższćj! Jéj. K. Mość rozkazała 1y 7, maja, aż do dnia odejścia igo wia = 
nam złożyć wam podziękowanie za rozsądną hoj- |5© * Ipea, słowem podczas drugiej p A 80 ą 
ność w obmysleniu zasiłków na potrzeby służby |oćj POTY roku, chociaż zaszło wiele po ia ZY 
publicznćj. Stan obecny dochodów wpaja w Jéj K. tylko znaczniejsze zdarzyły się wypadki: odwrót sir 
Mość Ak nadzieję, że przyzwolone przez Campbella z Bareilly na teatrze nadpangetowym, 
was fundusze dostatecznie pokryją wydatki. zajęcie Calpee a następnie Gwalioru Ra 

„Milordowie. i. Panowie! Warunki sanitarne sto: |środkowo-indyjskim. Najgłówniejszym jednak w tym 
licy winny być stale przedmiotem wielkićj wagijokresie, a ważnym w dziejach całego Powstania 
dla Jéj K. Mości i Królowa nieomieszkała zatwier- TT jest, iż właśnie w tym Oak dA 
dzić przyjęty przez wąs akt mający na celu oczy- |przemieniła się zupełnie w wojnę partyzancką i na- 
szczenie tćj wspaniałej rzeki, którćj stan obecny nie |rodową» W wojnę najniebezpieczniejszą dla Anglii. 
przynosi zaszczytu wielkiemu krajowi, wywierając| Na teatrze nadgangesowym sir Colin Campbell 
zarazem szkodliwy wpływ na zdrowie i wygody | zajmuje T maja stolicę Rohilkundu > Bareilly, trze- 
mieszkańców stolicy. cie stanowisko na którém w ciągu téj wojny skupiły 

„Jéj K. Mość potwierdziła również akt, mocą |Si€ siły powstańcze. Zajmuje to miasto bez wiel-| jedynie najszanowniejszemu wspomnieniu tego znakomitego bi- 
którego przyznane są miastom i powiatom jak naj- Įkiego oporu, gdyż powstańcy szybko ustępują ze|skupa i Polaka, winny swoje umieszczenie obok tylu dzieł 
większe ułatwienia w zakupywania wszystkiego, co |stanowiska; lecz niepobici zniknąwszy Z przed] sztuki; jakichby się żadna w Europie katedra nie powstydziła; 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Paryż 4 sierpnia. Cesarz przybył wczoraj do 
Caen, a dziś stanął w Cherbourgu. 

Tryest 5 sierpnia. Według wiadomości z Du- 
brownika, Czarnogórcy uderzyli 28go lipca na 
Kolaszyn (nadgraniczna wieś od strony Albanii), 
wyparli mieszkańców. z górnego Kolaszynu do 
dolnego i stoczyli z niemi zaciętą utarczkę. Tym 
razem sami Czarnogórcy mają przyznawać, że 
oni byli stroną zaczepiającą. (Nie jestto nowa za- 
czepka, lecz dalszy ciąg walki jaką rozpoczęli 
Turcy i Albańczycy wpadając 24go lipca do kraju 
czarnogórskiego Berda, paląc w dniu tym wioskę 
Farmaki, a 25go lipca zajmując Piperi, z które- 
go to powiatu, parci przez większe siły czarno- 
górskie, ustępują 26go, Czarnogórcy zaś biorąc 
odwet, posuwają się za niemi. Potyczka więc 28go 
jest dalszym ciągiem walki 24go lipca przez Tur- 
ków zaczętćj. P. R. Cz.) 


Korespondent nasz berliński donosi, że w Te- 
gernsee spodziewają się przyjazdu Cesarza JMci 
Franciszka Józefa w odwiedziny do Króla Pru- 
skiego, który teraz cierpi na podagrę, co lekarze 
uważają za dobry znak w chorobie królewskićj. 

wieże wiadomości z Carogrodu przywiezione 
5go sierpnia parowcem pocztowym do Tryestu, 
są z 31go lipca. Głównym wypadkiem o jakim 
donoszą jest„znów wysylanie wojsk z Carogrodu do 
różnych prowincyj zaburzeniami wstrząsanych. Do 
Bośnii posłano morzem parę batalionów, które 
jak zwykle wylądują w Hercegowinie mają ztam- 
tąd udać się do Bośnii. Do Dżeddah posłano ba- 
talion piechoty przez Aleksandryę, a prócz tego 
polecono wicekrólowi kpt, aby pod rozporzą- 
dzenie komisarza Porty zmaiła, paszy stawił dwa 
bataliony. Z powodu wybuchnięcia zarazy moro- 
wćj w Bengazi, W paszaliku trypolitańskim , po- 
słano tam komissyQ złożoną z pięciu lekarzy. Jour- 
, nal de Constantinople potwierdza wiadomość, że 
W następnym numerze opowiemy co się równo-| wielowładny: dawnićj w Stambule lord Stratford 
cześnie z tym odwrotem Campbella, działo na dru-| de Redeliffe przybędzie znów do Carogrodu, we- 
gim, środkowo-indyjskim teatrze wojennym, to jest dług jednych dla pożegnania sultana, według dru- 
wyprawy na Calpee a następnie na Gwalior, wy-| gich w szczególnćm posłannictwie. Wiadomość ta 
konane w tym samym okresie od początku maja|j choroba Szeika ul Islam (naczelnika duchowień- 
do początku lipca. Sprawozdanie zaś całe z tego| stwa muzułmańskiego) czyni wrażenie w świecie 
peryodu wojny zakończymy ogólnym obrazem po- RO dh, . carogrodzkim. 
łożenia rzeczy w obecnćj chwili, w chwili w któ- ediug doniesień z Kanei z 27 lipca, stan rze- 
rćj następuje zawieszenie działań aż do jesieni. czy na Arecie nie zmienił się, lecz nie przyszło do 

czynnych zaburzeń, chociaż jakiś Grek miał zabić 

Turka. O wypadkach na ranicy czarnogórskiej 
nie ma, jak zwykle, żddnych doniesień z Carogro- 
u; powyższa jednak depesza z Tryestu poświad- 
Cza, 14 częściowe pótytski na południowej grani- 
cy czarnogórskiej, rozpoczęte napadem tureckim 

pca, trwają jeszcze ciągle. 

isty z Persyi z Teheranu przez Carogród o- 
trzymane, są z d. 7 lipcai przynoszą dwie ważne 
wiadomości: o śmierci następcy tronu 1 o zerwaniu 
przez posła tureckiego stosunków z rządem per- 
skim, które to jednak stosunki „ZaWwiązano napo- 
wrót za pośrednictwem posła angielskiego sir Mur- 
raya. 
a RC 

Amtomi Kkłobakowski Felsktor odpowiedrialny. 
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Krenika miejscowa i zagraniczna. 

Kraków 6 sierpnia. Zabawa dana w dniu 29 lipca W 727 
kładzie kąpielnym w Krynicy, na budowę domu Towarzystwa 
Naukowego Krakowskiego przyniosła 165 złr. ogólnego docho- 
du; po odtrąceniu kosztów pozostała suma 131 złr. nadesłana 
dziś Redakcyi „Czasu*, złożoną została na ręce Sekretarza To- 
warzystwa Prof. Kuczyńskiego. * 

— Proszeni jesteśmy o następne sprostowanie: z 

„Już po raz drugi w tych dniach czytamy W REC Cka- 
su**z powodu zgonu profesora i bibliotekarza + uczonćj i ga 
godnćj pamięci Józefa Muczkowskiego, wzmiankę o kaplicy 
swanćdj Sołtykowską w tutejszéj Katedrze. Przepraszam, ale 
nigdy kaplicy tój tak nie wwano i nikt jój tak dziś nie nazywa, 
Nagrobek księcia biskupa Sołtyka, będący dla kształtu i wy- 
robu swego, nie tylko téj kaplicy, ale Katedry oszpeceniem i 


4 CZAS ze soboty ? sierpnia 1858. 


do Drezna. Tadeusz Styczyński kupiec do Paryża. Jan Alexa 
do Wischan. J. Hofmann Kupiec, Henryk Mauginet urzędnik, 
Maurycy Niederroiter obyw. do Lwowa. Rudolf Sikora z fa- 
miliq, Gustaw Moupper właś, dóbr do Dębioy. Władysław 
Gorajski w8. dóbr do Tarnowa. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Eiraków 6 sierpnia. 
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Warszawa 4 sierpnia. 
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widocznie się polepszają. Polecony (yk ajmocnićj przez leka- 
Półimypery: 
Obligi skarbowe + » « » « « 6 s 4 5 6/9 


n 
rzy od bydła, ekonomów i posiadaczy bydła; dowiódł ten 
proszek swe zachwalane zalety także w królestwie Saskiem, 
i wskutek tego został przez król. saski rząd w Saksonii do- 


zwolonym. 
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Wroclaw 5 sierpnia. 
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Za pomocą nowego i bardzo ważnego wynalazku dozwalającego blachę żel jakiej m 
bości i wielkości w okrągłych wałkowatych kształtach niini udało non de v ico URU. 


naczyń kuchennych, 


które wszelkim wymaganiom w każdym względzie odpowiadają i tkie dot OCE 

oraja waheena zupełnie przewyższają. ae i DS SPAN = mejętę pa 
„, Wygodność i lekkość w używaniu, oraz najspieszniejsze ogrzanie naczynia . 
ilości paliwa zostały osiągnięte przez najmożliwszą cienkość blachy; ismid piana Enap 


tego zasłużonego i od wszystkich poważanego Męża. 0 czóm 

donosząe prześwietnćj Publiczności upraszam, aby każdy chcą- 

cy zaopatrzyć się w tak miłą dla siebie pamiątkę, zechoiał | 

wcześnie zapisać się u zanie na listę żądających, a po ode- 

braniu portrotów, co najpóźnićj za parę dni nastąpi, nioomie- 

szkam dorgczyć każdemu. (678-1-2) 
Cena jednego portretu złr. 2. 


Kraków Juliusz Wildt. 


Bardzo zdolny Rządzca dóbr szuka u- 


mieszczenia. 
Mężczyzna, który przed raprowadzeniem o.k, urzędów po- 
wiatówych p Galioyi, w jednem miasteczku i kilka innych 
dominiach jako mandataryusz i sędzia policyjny £ roczną pen- 
8yą 2,000 złr. m. k. urzędował i z rzadkich zdolności połą- 
czonych m rzetelnością w oałćj prowinoyi słynął, a oprócz 
tego fankcyę rządzcy w pownych dobrach pełnił, szuka u- 
mieszczenia jako rządzca dóbr. $ 
Tenże jest Polakiem, liczy lat 37, żonaty; posiada studya 
filozoficzne i języki polski, ruski, niemiecki i cokolwiek fran- 
cuzkiego; jest obznajomiony ze wszystkiemi gałęziami litora- 
tury i doświadczął poniekąd na tem polu swoich sił w róż- 
nych pismach zbiorowych i ulotnych; ma egzamina s austry- 
ackich praw politycznych, kgrnych i finansowych, a jest tak- 
że dobrzo świadom praw cywilnych i procedury sądowój; ro- 
zumie grantownie gospodarstwo rolniczo i leśne, budownictwo, 
gorzelnictwo, ogrodnictwo i jest w stanie każdo gospodarstwo 
w krótkim czasie do najwyższego stopnia doskonałości do- 
prowadzić i przychody tegoż znaoznio pomnożyć. dla tago wigo 
= 0 stałe honorarium, albo tylko o pewny procent z docho- 
dzię az nić sięga nim można; posiada także aż ozęść 
zakłada, * kilka tysięcy zdr. wartującą, którą jako kaucyę 
Gotów jest zrosztą przyjąć, cay to w prywatnych, czy 
w którym zakładzie m ipo elbo OE miej 
sge plenipotenta lokalnego lub podróżującego, do jakiego in- 
nego interesu, zawiadowcy jakowego przedsiębiorstwa, biblio- 
car jas komisarzą, konoepisty, inspektora, rachmistrza lub 
innćj podobnój posady, byle płaca jego zdolnościom i niemor- 


żyto 18, 19 do icę 34. 
piębniejszą 87 do 38 złp. W Krakowie dziś żyto po 4", 
4 


a mago ilości najpiękniejszego żyta po 5%,, BY, BY: 
str. e Saloa w ogóle 8%, 9, 97,, 9'⁄h, wyborowa do 10 
złe. Jęczmień i owies bes zmiany. bo na te artykuły nie by- 
ło kupców, oała spokulacya rzuciła się bowiem na ziarna ja- 
re; nieulega jednak wątpliwości, że stosunkewo jęczmień i 


owies podrożały, 


PESSE 


POCIĄGI o0s0BOWE NA KOLEI iRLAXNÉJ. 


Odchodzą z Krakowa: 

iey: olud. — 6. 9 m. 6 wiecnorem. 

pa Wieiżaki : E 6' a. 30 rano g. 9 m. 30 wieczorem, 

do Wiednia: g. 6 m. 10 rano— 6. 3 m. % po południa, 

do Wrocławia i Warszcwy: 6 8 m. ° 
Przychodzą do Krakowa: 

m : g 5 m. 30 rano— p 3 m. s5 dza 

s Wicłicuki: g. 10 m. 46 rano— 6- 7. m. 3 AES: 

s Wiadaia: g. 11 m. 26 poład— 6: © T 4 poładni 

s Wrocławia i Warssawy: g. 11 m. 25 przeć poraca em. 

Z Dębtóy do Krakowa: 


odchodzą: g. 11 m. 15 przed połud.— g. 2 W BOO). 
przy - g. 3 m. 37 po podzd,— g, 13 m. 25 w nooy. 


Przyjechali od 5 do 6 sierpnia. 
HOTEL POLLERA. Szymanowski Władysław z Barano- 
wa. Robaczewski Feliks doktor medycyny x żoną z Warsza- 
„ Dieterich Filip kupiec z Berana. Pinsk Berthold kupiec 
z Wrocławia, i 
Wryjechali: Hr. Moszozeńska Marya do Zbyłtowskiójgóry- j 
Rischka Antoni urzędnik do Wiednia. Krapski Bonifacy oby- dowanój pracowitości odpowiadóła. 
do Rosyi. Peierts Szymon kupiec do Prus. Baudenbach Hen- Listy oyfrą D, opatrzone przyjmujo księgarnia Milikowakie- 
ryka wia. dóbr do Wrocławia. Brodzki Henryk właśc. dóbr| go w Stanisławowie, (666-1-3) 
do Tarnowa. Nieniewski Cypryan wł. dóbr do Polski. Brandys 
Stanisław wł. dóbr do Kalworyi. Deszkiewicz Jan do Łanonta. 
Hrab, Stadnicki Jan wła. dóbr do Galicyi. Sohrott Marya do 


jakoto blacha żelazna niebędąca ani spaja ani luto l ladaj ie zj 
pak majękażazą trwałość. ; F A me naa kawałka, za 
eżeli się uwzględni tak często wydarzające się anie naczyń ż 
ochłodzenie lub przypadkowe upadnięcie, co aeg eS z kute Stola pana sie zł zy gm 
ponoRnem jest, dowiedzie ta Lek zaleta dostatecznie, że dk ŚAM i 0h ae s sra 
z lanego żelaza, jest bardzo mało znaczącą, o i i i x 
= M day im hew > owszem oszczędzenie paliwa korzystne użycie tych na- 
ieograniczoną użyteczność, piekność i trwałość otrzymują również te naczynia, przez pię i 
Smaię> która po wielu pudak: kosztach wynaleziona od wszelkich sskodliwych kraszoów targ 
a tego do sporządzenia igi ego rodzaju potraw, nawet do kwasów owocowych użyć si dają. rej 
Fabryka wyrabia peake ucacnne naczyną, garnki, rądle, ryneczki, patelnie i tym podoba inne 
dotyczące. Na żądanie wyra 0 s, aink 1 większe naczynia jakoteż i naczynia brzuchate, a wszy- 
stkie trwałe i mocne. Po długoletnich usiłowaniach nieszczędziwszy bardzo znacznych w duków 
Oraz pracy, występujemy nakoniec publicznie, z powyżćj wymienionemi naczyniami Cakno Hitin 
przekonaniem , że je alag i sca” ro Ypróbowaniem poddać możemy, 1 pochlebiamy sobie, że Sza- 
hipa tuina tym Ą wpadającym zaletom tych naczyń, zupełnego uznania nie 
Skład powyższych naczyń tchennych oraz wszelkich w 5 . 
i SZ wszelkie wyrobów z naszćj fabryk 
jakoteż OGNIOTRWAŁYCH KAS znajduje się u pana Józefa. Bartl 
w Krakowie, któren wszelkie wyroby naszych fabryk po cenach fabrycznych sprzedaje i 
obstalunki dla nas przyjmuje. (661--3) Wertheim i Wiese w Wiedniu. 


Turnips angielski Biórko EQ machoniowe 


czyli nasienie rzepy jako też sznurówki dam- 
skie w różnych gatunkach wiedeńskie i pa- bardzo ozdobne, składające się z szuflad dużych 
ryzkie, poleca po cenach bardzo umiarkowa- |i małych głębokich i bardzo pakownych, z ukry- 


Patentowana angielska 


Drezna. r poa ; 
DREZDEŃSKI Bierzyńska Kazimira obyw., Bie- | 

Aki Kazimierz obyw. z Polski. Hrazm Michałowski 'obyw. assa nych, handel temi schowaniami Í AN 

p poriaki Karol Meoig oliota Ewon a Parda. Karai, MAB woskowa mi schowaniami w kilka tafach opatrzone oraz 

0 byw, z Yro , sz Ryszka z Mysłowic. s__a à z wsuwa; > a 1 

Karat add Lisa kupe Karo! Reitman kopior z Wiesia |do zaprawiania podłóg i posadzek Z batem wsuwajgoym i wystwającym, jest w ka- 
HOTEL ROSYJSKI. Andrzéj Srigier właśc, dóbr z żoną 1 funt ang. czyli 26 Put w; AE e do nabycia za pomietną cenę w ka- 

| tbi ege aian st saryk. Maginot | Kolor „arki, ono om HaTe, Ar. Br Q mienicy pod N. 482 w gm. IV przy ulicy S. Jana 

: S Tig XA. oran i ez ioy p | i 
z owi, Adi Nogrosan o a Payas Włę| n jasay orzochowyj l» 5 » yo „—4 |w Krakowie i w Tarnowie. (669-2-0) [2% Pierwszém piętrze. (628--6) ` 


ze Lwowa, Adolf Negro 
dzimierz Morawski wł. d 
nieki wł. dóbr, Włady 
wia. Henryk Kieszkowski w 
kupiec z Berlina. Józef Golothka urz 
Fryderyk Grossmann ze synem z Grefo 
germana z Prus. Ksiądz Józef Brown, 
let z =" Pc Negorsohmidt £ 
wik Petri z żoną z Tarnowa. 
zjechali: Ludwik Petri z żoną do Wiednia. Adolf Ne- k 
z oficer multański do Jass. Włodsimiers Morawski ob. 


„ jasny mahoniowyłt » » nop ogi iyi 45, 
Skład główny na Austryą u p. Karola 
Herrmanna w Krakowie. 
We Lwowie tejże massy nąbyć można|ś 
w handlu Juliusza Reiss, 
: Opis do zaprawiania znajduje się na ety- 
1ecie. (645-4) 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 


wsohodni 
zachodni 
północny 


rous © 


